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Zaproszenie do odnowienia prenum eraty .
Z poprzednim numerem rozpoczął się IY .  kw artał prenumeraty. Pozwalamy sobie prosić Szanownych Czytelników, 

którzy dotąd nie odnowili prenumeraty, o rychłe jej o d n o w i e n i e .
Zarazem usilnie prosimy P . T. Prenumeratorów, którzy dotąd z a l e g a j ą  z należytościam1 prenumeracyjnemi 

z czasu p o p r z e d n i e g o ,  o uprzejme nadesłanie takowych.
W ykazy należytości rozesłaliśmy. a d m i n i s t r a c j a

„Urzędnika- w połącz, z „trawnikiem 11.

J ę z y k  polski
w  n a s z y c h  u r z ę d a c h .

Dodatkowo do wniosku p. hr. Sta • 
dnickiego, który podaliśmy w poprze­
dnim numerze, uczyni! poseł Dr. P i  ętak, 
Rektor uniwersytetu lwowsk., do bejmu 
wniosek, wzywający Rząd do wydania 
stanowczych przepisów, zaprowadzają­
cych urzędowy język polski w p r o k u -  
r a t o r j i  p a ń s t w a ,  oraz w urzędach 
p o c z t o w y c h  i t e l e g r a f i c z n y c h  tak 
w wewnętrznej służbie i manipulacji, 
jakoteż w korespondencji władz między 
sobą. —  N a X X I .  posiedzeniu Sejmu 
z d. 17. b. m. p. P i ę t a k  uzasadniał 
ten swój wniosek. Przedstawił on:

SprawTa ta ma stronę faktyczną i 
prawną. Ze stanowiska prawnego za­
chodzi pytanie, czy wszystkie władze 
mają obowiązek używania w urzędowa­
niu jeżyka polskiego, faktycznie zaś 
w iadomo, że go niektóre władze nie uży­
wają. W niosek posła hr. Stadnickiego 
odnosi się do strony faktycznej, zaś 
wniosek mówcy do strony prawnej. Mnie­
manie, że wszystkie władze winne uży­
wać języka polskiego, jest ze stanowiska 
prawnego błędne. Rozporządzenie m ini- 
sterjalne o języku polskim wydane dnia 
5 . czerwca 1869 r. dopuszcza pod tym 
względem wyjątki, bo w niem nie ma 
mowy o języku w służbie wewnętrznej, 
władze więc trzymają się pod tym 
względem dawniejszych przepisów, a

I nadto §. 4 rozporządzenia ustanaw ia1 
wyjątki od § 1 dla kas w ogóle, oraz 

i dla poczt i telegrafów. Mówca ze wzglę­
du na konieczność kontroli centralnej 
nie powstaje na Ayyjątek zrobiony dla 
kas, ale nie zgadza się na wyjątki dla 
prokuratorji państwa, poczt i telegra­
fów. Wniosek mówcy dąży do zniesienia 
tych nieusprawiedliwionych wyjątków. 
Obecnie jest potemu chwila tak odpo­
wiednia, że może nie prędko zm lazłaby 
się pomyślniejsza. Język urzędowy, jak 
już w dawniejszych rozprawach Sejmu 

1 podniesiono, jest całością nierozdzielną 
i  niepodobna czynić różnicy w języku 
służby wewnętrznej i zewnętrznej. Język 
polski, jako urzędowy, dopiero wtedy 
stanie się prawdziwą naszą zdobyczą, 
jeżeli wżyje się w urzędy, jeżeli stanie 
się wszechstronnie urzędowym we w ła ­
dzach rządowych. Dwoistość języka urzę­
dowego jest jedynym powodem, że mamy 
dotąd urzędników, którzy może umieją 
kilka wyrazów po polsku, ale języka 
polskiego nie posiadają. Utrzymanie 
obecnego stanu jest jedynie wynikiem 
względów osobistych, które jednak przez 
lat 12 powinny były ustać i rzeczy­
wiście w znacznej części ustały. Mówca 
prosi o odesłanie wniosku do komisji 
administracyjnej, do której odesłano 
analogiczny wniosek hr. Stadnickiego, 
z poleceniem połączenia sprawozdań 
o obu wnioskach.

Odesłanie do komisji administracyj­
nej z żądanem poleceniem uchwalono.

S A D O W N I C T  ® 0.
c

Niezawisłość sędziego.
Jedną z najważniejszych rękojmi 

prawidłowego wymiaru sprawi edliwości 
jest bez zaprzeczenia niezawisłość sę­
dziego.

U znały to już wszystkie narody cy­
wilizowanego św iata; uznały to wszy­
stkie postępowe prawodawstwa, porę­
czając niezawisłość sędziego ustawami 
zasadniczemi.

Również i Austrja, jako państwo 
oparte na podstawach prawa, poszło za 
duchem czasu, i tu za wolą narodów 
uświęconą wolą Monarchy, przyjęto w 
zasadzie niezawisłość sędziego, i ubes- 
pieczono ją  ustawą zasadniczą.

Obok tej zasady jednakże zatrzy­
mano dawny ustrój biurokratyczny są­
downictwa , a mianowicie zatrzymano 
różne stopnie sędziów i pozostawiono 
tajemne kwalifikacje w sądach

W  obec tych pozostałości biurokra­
tyzmu niezawisłość sędziego istnieć nie 
może i pozostać musi frazesem tylko 
tak długo, dopokąd one istnieją.

Skutkiem tego sędzia, mając posu­
wać się z stopnia na stopień, zależnym 
jest od przełożonego swego, który o nim 
wydaje sąd tajemny, wyrok ostateczny 
bez apelacji, bez odpowiedzialności.

W  jego ręku spoczywa los sędziego, 
on decyduje o posunięciu się sędziego 
na wyższy stopień, on wolny od wszei-
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kiej odpowiedzialności, wydając opinję 
tajemną, która nie dochodzi nigdy do 
wiadomości sądzonego, orzeka ostate­
cznie, czyli dotyczący sędzia ma się 
posunąć na stopień wyższy, czy też po­
zostać na dawnem stanowisku choćby 
po koniec życia.

Pierwszym więc krokiem do urze­
czywistnienia tej ustawami zasadniczemi 
poręczonej niezawisłości sędziego po­
winno być zniesienie stopni i tajnych 
kwalifikacyj w sądownictwie.

D la wypełnienia zaś luki, jakaby 
powstała przez zniesienie stopni sędziów, 
w polepszeniu ich bytu z biegiem cza­
su, należałoby postanowić, że każdy 
sędzia pełniący swój urząd bez nagany, 
po upływie pewnej ilości lat otrzymuje 
coraz wyższą płacę, bez jakichkolwiek 
zabiegów z swej strony, —  a otrzymanie 
posady sędziego w pewnej danej miej­
scowości, lub sędziego wyższego, zawisłem 
się czyni od starszeństwa współubiegają- 
cych się i od nienagannego urzędowania.

Mylnem jest często objawiane zda­
nie, jakoby przy takim ustroju sądo­
wnictwa nie można utrzymać karności 
służbowej i ścisłego wypełniania obo­
wiązków zawodu ; nad tern bowiem czu­
wać powinna władza dyscyplinarna, 
złożona w ręce osobnego senatu, a gdy 
nagana tej władzy powstrzymywałaby 
podwyższenie płacy sędziego, strzegłby 
on się niezawodnie nagany, chociażby 
tylko z pobudek czysto materjalnych

Ustrój taki sądownictwa usunąłby 
nadto, możliwe ubiegania się sędziów 
o względy i łaski przełożonego, które 
uchybiają zawodowi sędziego i umożli­
w iłby dopiero niezawisłość jego.

P R A K T Y K A  S Ą D O W A .

Orzeczenie Trybunału kasacyjnego.

Postanoivienie §. 201 lit. c. ust. kar. stosuje 
się także do tego, kto rzecz przez innego 
znalezioną zataja, lub sobie przijw łaszcza.

Przeciwko Annie M. wniesiono akt oska 
rżenia o zbrodnię oszustwa z §§. 197, 200 i 
201 lit. c. kod. kar. dlatego, ponieważ taż 
pierścień djamentowy, przez swą córkę Marją 
w miesiącu październiku 1879 r. znaleziony, 
przez Adolfa J .  zgubiony, wartości 200 ma­
rek, wiedząc, iż ten pierścień znaleziony zo­
stał, w miesiącu lutym 1880 r. sprzedała i cenę 
otrzymaną dla siebie zatrzymała, a więc zna­
lezioną rzecz wartości nad 25 złr. z nmysłu 
zatrzym ała i sobie przywłaszczyła.

Wyrokiem c. k. Sądu obwodowego w Leit- 
meritz z dnia 13. stycznia 1881 1. 6909 zo­
stała Anna M. od oskarżenia uwolnioną, po- 
czem c. k. Prokuratorja Państw a przeciw wy­
rokowi temu zażalenie nieważności, oparte na 
§. 281 1. 9. lit. a. proc. karn. wniesła, skut­
kiem czego e. k. najwyższy Trybunał kasa-

A D M I I I S T R A C J  A.

Brak a potrzeba podręczników zaw ie­
rających specjalne przepisy admini­

stracyjne w  polskim języku.

W  literaturze niemieckiej mnożą się 
ciągle wydawnictwa podręczników o- 
bejmujących specjalne przepisy admi­
nistracyjne, które byw ają bardzo chę­
tnie rozkupywane. Ztąd też tak b ar­
dzo tam jest ułatwionem układanie 
całkow itych zbiorów , obejmujących 
wszystkie działy  administracji. Zważmy 
tylko na takie specjalne podręczniki, 
ja k  O b e n t r a u t a  o przepisach sa­
nitarnych, D ra  L e c h  n e r a  o zaraźli­
wych chorobach zwierzęcych (księgo- 
suszu), H a e m e r l e g o  o przepisach 
adm inistracyjnych dla gmin, P e y r e- 
r a  o przepisach wodnych, H o e n l a  i 
D ra  R ó l  l a  o przepisach podatkowych, 
S c h o f f e r a  o handlu obnośnym, i 
tylu innych wydanych przez M a n z a  
specjalnych ustaw z objaśniającemi 
rozporządzeniami i normaljami, — a 
znajdziemy, że n. p. nie tak bardzo 
trudnym do ułożenia b y ł znany zbiór 
ustaw adm inistracyjnych M a y e r h o -  
f  e r  a , zwłaszcza, gd y można b yło  użyć 
doń także znanego zbioru oryginal­
nych orzeczeń T ry b u n a łu  adm inistra- 
cyjnego, wydawanego przez D ra  B u d -  
w i ń s k i e g o .

Natomiast w p o l s k i m  języku  za­
ledwie k ilka  specjalnych podręczników 
adm inistracyjnych naliczyć możemy, a 
i te nie obejmują wszystkich odno­
śnych reskryptów  m inisterjalnych i

okólników  nam iestniczych, i nie są 
objaśnione orzeczeniami T ry b u n a łu  
adm inistracyjnego.

Mianowicie nie mamy ż a d n y c h  
podręczników  o najważniejszych prze­
pisach: p o c z t o w y c h ,  k o l e j o w y c h ,  
w o d n y c h ,  p o l o w y c h ,  r e k r u t a -  
c y j n y c h ,  k w a t e r u n k o w y c h ,  
p r z e m y s ł o w y c h ,  p r o p i n a c y j -  
n y c h ,  o z a r a ź l i w y c h  c h o r o b a c h  
z w i e r z ę c y c h  a mianowicie k s i ę -  
g o s u s z u ,  —  i o wielu innych usta­
wach.

Z biór zaś przepisów s z k o l n y c h ,  
w ydany w r. 1879 przez W in i  a r  z a , 
nie je st wyczerpującym , bo zaw iera 
tylko k ilk a  rozporządzeń R a d y  szkol­
nej krajow ej, podczas gd y od r. 1867 
w yszła  ich znaczna liczba. —  Podo­
bnież ułożone przez S t r z e l e c k i e g o  
w r. 1880 przepisy l a s  o w e nie za­
w ierają bardzo ważnych rozporządzeń 
m inisterjalnych z r. 1871 i 1872, w celu 
w yjaśnienia ustawy lasowej wydanych,* 
—  a przepisy o g n i o w e  i b u d o w n i -  
c z e  w r. 1878 wydane, nie są nale­
życie i w yczerpująco zebrane.

B ra k nam także tłumaczenia wszel­
kich o r z e c z e ń  T r y b u n a ł u  a d m i ­
n i s t r a c y j n e g o ,  boć podawanie ich 
luźne w pismach fachowych zbioru 
całkow itego zastąpić nie z d o ła , —  
podczas g d y  znajomość tych orzeczeń 
je s t  konieczną, gdyż dostarcza bardzo 
cennych wskazówek przy w ykonyw a­
niu ustaw adm inistracyjnych, niemi 
interpretowanych.

W reszcie nie zebrano dotąd roz­
porządzeń i normaljów, wydawanych 
przez W y d z i a ł  k r  a j o w y  począw­
szy od r. 1867.

cyjny przy jawnej rozprawie na dniu 14. maja 
1881 r. pod przewodnictwem radcy dworu von 
Pazelt odbytej, w myśl wywodów jeneralnego 
adwokata Dra Sachera oskarżoną uznał winną 
powyższej zbrodni, i zasądził ją  na odpowie­
dnią karę więzienia.

P o  w o d y :

Zażalenie nieważności c k. Prokuratorji 
Państwa oparte na §. 281 1. 9 a. proc. karn. 
jest nzasadnione. Albowiem Trybunat I. in ­
stancji skonstatował, iż Anna M. od swej 
córki usłyszała, że ta  ostatnia pierścień zna­
lazła, źe pierścień ten wart byl nad 25 złr. 
a. w. , że Anna M. pierścień od swej córki 
celem sprzedania go odebrała, że go sprzedała 
i ceuę uzyskaną dla siebie użyła. Mimo to 
uwolnił Trybunał Annę M .. podając jako po 
wód uwolnienia, że oddanie celem sprzedaży 
wyklucza znamię zatajenia i przywłaszczenia, 
i że czyn Anny M. należy uważać za danie 
pomocy w myśl §. 6. ust. karn. , które jako 
w ustawie karnej nie zagrożone wyraźnie ka­
rą  , należy uważać za bezkarne. Oba przyto­
czone wyżej powody polegają jednak na błę- 
dnem tłumaczeniu §§. 197 i 201 lit. c. ust. 
karnej. Najprzód bowiem nie można pod przy­
właszczeniem rzeczy rozumieć samo użycie

rzeczy in natura , lecz obchodzenie się z nią 
jak  z rzeczą własną, co da się poznać z ró­
żnych form zewnętrznych, a niewątpliwie ze 
sprzedaży, albowiem w takowej zawarte jest 
przeniesienie własności, a więc przelanie ogółu 
praw właściciela. Istniało więc znamię „przy­
właszczenia" wspomnianego pierścienia, a przy­
właszczenie to było —  z powodu świadomości, 
iż rzecz ta je s t znalezioną — przeciwne usta­
wie. Działanie jednak Anny M. nie podpada 
pod postanowienia §. 6. ust. karn ., wedle k tó ­
rych takowe w połączeniu z art. IY. ustawy 
obwieszczającej kod. karn. mogło być uważane 
za b ezkarne; ponieważ znamię „znalezione", 
w §. 201 lit. c. ust. kar. rzeczom przydane, 
jest przedmiot owem, a postanowienie tego ustę­
pu lit. c. „k to “ jest ogólnem, tak że takowe 
może być stosowane nie tylko do bezpośre­
dniego znalazcy, lecz także do owych osób, 
do rąk których następnie rzecz „znaleziona" 
przejdzie. Pominąwszy i to w praktyce i w ju- 
dykaturze tylekrotnie uznane tłumaczenie §. 201 
lit. c. ustawy karnej, zachodzi tu zbrodnia 
z §§. 197, 200 i 201 lii c. nst. k a rn ., po­
nieważ ustawa w §. 197 czynność w celu wy­
rządzenia szkody podjętą uznaje za zupełną 
zbrodnię oszustwa, bez względu na skutek, 
t, j. wyrządzenie szkody, osiągnięcie niepra-
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N ależałoby tedy pomyśleć o tem, 
b y  i u nas b y ły  podręczniki z spe­
cjalnym i przepisami adm inistracyjnym i, 
a m ogłoby to bez wielkich trudności 
być dokonanem.

R az bowiem opracowanie takich 
podręczników  przez rutynowanych w 
specjalnych sprawach urzędników nie 
je st wcale zbyt uciążliwem.

Powtóre koszta nakładu, a ztąd i 
ceny ich, nie mogą być znaczne, zkąd 
też i odbyt b y łb y  niezawodnie zna­
czny, bo każdy chętnie nabędzie taki 
podręcznik za mierną cenę; skutkiem 
tego zaś wydawnictwo takie m ogłoby 
także przynieść' znaczne korzyści na­
kładcom , którzyby tedy chętnie po­
winni podjąć się takich wydawnictw.

M ając zaś raz takie specjalne pod­
ręczniki, możnaby łatw o ułożyć ca ł­
kow ity dokładny z b i ó r  przepisów 
adm inistracyjnych w polskim języku, 
co znów pod nie jednym względem 
przyniosłoby krajow i znaczne ko rzy­
ści. —  Przyczyniłoby się tu bowiem 
bardzo znacznie do rozpowszechnienia 
znajomości przepisów, co znów uła­
twia tak należyte w)rkonywanie tako­
wych, ja k  też należyte bronienie się 
w  razie nieodpowiedniego ich w da­
nym  w ypadku zastosowania. —  Ponad 
to, b y łb y  to jeden z bardzo skute­
cznych środków, zapewnienia j ę z y ­
k o w i  p o l s k i e m u  w u r z ę d a c h  n a ­
s z y c h  panowania, które mu się na­
leży ; boć wiadomo, że urzędnicy nasi, 
zmuszeni dotąd do posługiwania się, 
w braku polskich, niemieckimi podrę­
cznikami i zbiorami, w urzędowaniu 
w języku polskim częstokroć na zna­
czne natrafiają przeszkody.

wnego zysku i t. d . , przeto, jeżeli wprawdzie 
zbrodnię popełniono, nie osiągnąwszy jednak 
skutku (t. j. zbrodni nie wykończono), a 
drugi złoczyńca połączą się z pierwszym, aby 
razem z nim, lub też samoistnie owy cel osią­
gnąć, ten ostatni nie staje się bynajmniej bez­
karnym, lecz właśnie on sam zbrodnię popeł­
nia. przyczyniając się albo do tein pewniej­
szego spełnienia takowej (§. 5.), albo też po­
pełniając przez to nową, samoistną, równą 
zbrodnię. Musiano więc w obec zachodzącej 
oczywistej nieważności z §. 281 1. 9 lit. a. 
proc. kar. po myśli §. 288 1. 3. proc. karn. 
na podstawie stwierdzonych przez Trybunat 
Iszej instancji okoliczności, wstawić w miejsce 
unieważnionego ustępu Igo wyroku, orzeczenie 
winy odpowiedne ustawie.

(Orzecz. c. k. Trybunału kasacyjnego 
z dnia 14. maja 1881 r. 1, 2074).

W ypadki praktyczne.

Zadanie złożenia kaucji aktorycznej na 
skargi o rozdział od stołu i łoża nie jest 
dopuszczalne.

C. k. Sąd kraj. wyższy z n i ó s ł  uchwałę

Jednakże pom yślny rezuitat takich 
p rac, tak dla literatury jak i dla p ra k ­
tyki, wtenczas tylko może być osią­
gniętym , gdy zdolni i rutynowani w 
specjalnych sprawach u r z ę d n i c y  
r z ą d o w i  i a u t o n o m i c z n i ,  t u ­
d z i e ż  k o l e j o w i  i i n s p e k t o r o w i e  
s z k ó ł ,  przeświadczeni o ważności te­
go zadania, poświęcą wolny swój czas 
na dokładne, i pod względem tak 
stylu ja k  też całej treści, prawdziwie 
wzorowe opracowanie takich podrę­
czników.

Praca ich zostałaby sowicie w y ­
nagrodzoną, już choćby wewnętrznem 
zadowoleniem , iż przyczynili się do 
zapełnienia dotkliwej w literaturze i 
praktyce administracji luki, —  a nadto 
m ogliby być pewni i materjalnych 
korzyści N a k ł a d c y  bowiem i k s i ę ­
g a r z e ,  widząc r i ch na polu literatu­
ry  prawodawczej, będą zapewne skłon- 
niejsi niż dotąd do wydawnictw p rak­
tycznych podręczników , zastępując 
niemi dotychczasowe przeważnie po- 
powieściowe wydawnictwa, które, ab­
sorbując drogi czas czytelników, nie 
przynoszą im żadnego pożytku re al­
nego. T . W .

Od Redakcji. Myśl powyżej rzuconą 
uważam y za bardzo trafną i na czasie, a 
jej urzeczywistnienie bardzo pożądanem. R a­
dzilibyśmy jednak, dla skutecznego jej p rze­
prowadzenia, działać nie rozstrzelonemu lecz 
zbiorowem i silami. Rozchodzi się tu bowiem 
o prace dostarczyć się mające w poszczegól­
nych działach przez tych, którzy dział odno­
śny jako specjalność swoją traktow ać za­
mierzają. Ztąd zaś staćby się mogło, że pe­
wien dział stałby się przypadkiem  przed­
miotem opracowania przez kilku o sobie 

W zajem nie nie w iedzących, inny zaś nie

Sądu kraj., którą Alojzemu K. w sporze jego 
przeciwko swej małżonce Teresie o rozdział 
od stołu i łoża na żądanie tej ostatniej złoże­
nie kaucji aktorycznej w kwocie 40 złr. a. w. 
polecono, i oddalił Teresę K. z jej żądaniem 
polecenia powodowi złożenia kaucji aktorycznej;

p o n i e w a ż  wedle §. 1. deKr. nadw. 
z 23. września 1819 Nr. 1595 Zb. u. s. w 
postępowaniu o rozdział od stołu i łoża stoso­
wać należy ogólne zasady postępowania sądo 
wego w sprawach spornych, jednakże tak. jak 
tego wymaga treść i cei badania, mającego się 
z urzędu przedsiębrać; z tego wypływa, że w 
postępowaniu tein nie mogą być stosowane po­
stanowienia ust. sąd. o kaucji aktorycznej, gdy 
to postępowanie należy z urzędu, pomimo wnio­
sków stron wdrożyć i przeprowadzić, a zarzut 
spór wstrzymujący postępowania tego nie znosi 
i znosić takowego nie może.

C. k. najw Trybunał Sprawiedliwości 
odrzucił rekurs rewizyjny Teresy K ., odsełając 
ją do słusznego uzasadnienia motywów orze­
czenia II . instancji.

(Orzecz. najw. Tryb. Spraw, z 4. lutego 
1881 1, 953).

W  skardze o oddanie realności, nie 
będącej przedmiotem, ksiąg gruntowych, musi

znalazłby wcale chętnego dlań pracow n ika. 
Tem uby zapobieżono, urządzając centrum  r e ­
dakcyjne, do k tóregoby poszczególni p ra ­
cownicy przedm ioty sw ych prac zgłaszali, 
k tóreby  pracom  tym  nadało kierunek je d n o ­
lity i urządziło zbiorowe wydaw nictw o, k tó ­
rego poszczególne podręczniki, razem  w zięte, 
przedstaw iałyby kom pletną całość p rzep isó w  
adm inistracyjnych, i tym  sposobem  naw et 
zbytecznym  uczyniły wszelki inny zb ió r 
onychże, a w każdym  razie takow y bardzo  
u łatw iły.

Zbiorowa siła jest potęgą sięgającą tam , 
gdzie jednostka ty lko z trudnością sięgnąć 
zdo ła ; działalność jej doświadczana tyle kroć 
na innem polu, 1 na tern tutaj będzie zb aw ­
czą i rzetelnie produkcyjną. R zucam y tę 
myśl, a może znajdą się chętni jej w y k o ­
naw cy; — jesteśm y zaś przekonani, że w 
taki sposób urządzone w ydaw nictw o b y ­
łoby i dla autorów  i dla w ydaw ców  i dla 
spraw y samej ze w szech miar korzystnem . 
Dalszem u rozpatrzeniu a ewentualnie i u- 
rzeczyw istnieniu tej myśli ofiarujem y ch ę­
tnie łam y pisma naszego i, gdyby sobie 
tego życzono, nas^ą interwencję

SPRAW Y KOLEJOWE.

0 sposobie działania celem uzyskania 
pragmatyki służbowej.

-III.

B y  nie zniechęcić życzhwe może 
nam zarządy, zredagowaćby należało 
memorjał, wykazujący gruntownie i  z c a ­
łą  znajomością rzeczy smutną dolę 
funkcjonarjuszów kolejowych, wykazać 
gwałtowną potrzebę reformy na podsta­
wie sprawiedliwie sformułowanej prag­
matyki służbowej i przedłożyć takowy

taż być zarówno ja k  r :ecz ruchoma dokładnie 
opisaną.

W  sporze ustnie przeprowadzonym K a ta ­
rzyny B. przeciwko Wojciecnowi K. o oddanie 
gospodarstwa gruntowego, wydał Sąd po w. 
w L. jak i Sąd kraj wyższy w Krakowie 
równobrziniące wyroki

W skutek nadzwyczajnej rewizji powódki 
jednak z n i ó s ł  c. k. najw. Trybunał Spra­
wiedliwości t e  o b y d w a  w y r o k i ,  zarządza­
jąc wyznaczenie dnia sądowego do uzupełnie­
nia rozprawy i wydanie nowego wyroku.

A lb  c w i e m  powódka żąda od pozwanego 
oddania realności, składającej się z budynków
1 gruntów, która nie stanowi przedmiotu ksiąg  
gruntowych, a przeto zarówno jak rzecz ru ­
choma dokładnie ze wszystkiemi swemi czę­
ściami składowemi musi być opisaną (§. 370. 
u. c,). W tym względzie zaś jest pozew nie­
dokładnie ułożony, albowiem nie są w nim 
przytoczone grunta, należące do tej realności, 
wedle ich położenia, granic i objętości, tudzież 
wedle nazw zwykłych, lecz tylko w ogólności 
powiedziano, że do niej pola orne należą, nie 
poszczególniająć takowych, co stanowi istotny 
brak, który musi być usunięty. W obec tego 
musiały przy zachodzącej nieważności na pod­
stawie §. 346. g. u. sąd. i dek. radw. z dnia



poszczególnym Radom nadzorczym. B yć 
może, iż jedna lub druga Rada nadz. 
przyszedłszy w ten sposób do prze­
świadczenia o opłakanem położeniu swych 
urzędników, uprawnionym i sprawiedli­
wym wymaganiom tychże choć w czę­
ści zadosyćby uczyniła, a to tembar- 
dziej, iż wymagania te nie powiększyłyby 
bynajmniej wydatków łożonjch na pła­
cę personalu.

Gdyby zaś podobny memorjał nie 
odniósł pożądanych owocow, w takim 
razie przedłożonym on być winien M ini­
sterstwu handlu, Sejmowi i Radzie pań­
stwa do szczegółowego rozbioru i zała­
twienia, a byle żądania były umiarko­
wane i sprawiedliwe, odniosą niezawo­
dnie pożądany skutek. Zapominać nam 
nie należy, iż nicią przewodnią polityki 
zarządów naszych dróg żel. jest ile 
możności omijanie wszelkiej kolizji z 
władzą przełożoną czyli ministerstwem 
handlu, tern bardziej zaś z łatwo zro­
zumiałych motywów niechętnie widzą 
wytaczanie spraw swych niejako domo­
wych w obec forum publiczności, Sejmu 
lub Rady państwa. Gdyby się tedy na 
coś podobnego serjo zanosiło, zarządy 
chetnie ustępstwem zażegnałyby burzę. 
Pamiętać wreszcie należy i o tern, że 
ministerstwo handlu samo przyszło już 
do niemiłego przekonania, iż nie umia­
ło zawarować sobie należytego wpływu 
na sprawy personalne urzędników kole­
jowych, iż zastępca rzeczonego mini­
sterstwa wyrzekł w obec trybunału 
administracyjnego pełne znaczenia zdanie, 
że urzędnicy kolejowi są wyjęci z pod 
opieki prawa i zachodzi potrzeba za- 
warowania w drodze ustawodawczej 
praw urzędników kolejowych i należy-

15. lutego 1833 N i, 2593 Zb. u. s. obydwa 
wyroki niższe jako nieważne być zniesione, i 
uzupełnienie rozprawy zarządzonem.

(Orzecz. najw. Tryb. Spraw, z 2 gru­
dnia 1880 1. 11 1 56).

Tłum aczenie §. 4. rozp. m inist z dnia  
18. lipca 1 8 5 9  ĆNr. 130  D z. pr. p .

W ierzyciel ma praw o domagać się na  
podstawie jeszcze nieprawomocnego w yroku  
zabespieczenia na dochodach dóbr, stanow ią­
cych ju ż  hipotekę swej wierzytelności.

Na prośbę Tytusa T dozwolił c. k. Sąd 
obwodowy w Nowym Sączu w tegoż sporze 
pis emnie przeprowadzonym przeciwko Magda­
lenie M. o zapłacenie 14.000 z l r . , uchwałą 
z dnia 10. stycznia 1880 1. 7826 celem za- 
bespieczenia przyznanej mu wyrokiem pod ten 
czas w apelacji wiszącym z dnia 1. sierpnia 
1879 1. 4250, pretensji w kwocie 14.000 złr. 
zpn , prowizorycznej sekwestracji dochodów 
dóbr, stanowiących już hipotekę dla tej pre­
tensji, i zarządzając tabularne jej nwidocznie- 
nie wezwał następnie pozwaną dłużniczkę do 
oświadczenia się co do osoby proponowanego 
sekwestra.

Orzeczeniem Sądu wyższego z dnia Igo 
lipca 1880 1. 5817 zmieniono uchwałę Sądu

tego wpływu ministerstwu na sprawy 
personalne urzędników.

Jeżeli zaś ministerstwo handlu nie 
wniosło dotychczas projektu podobnej 
ustawy w Radzie państwa, wina tego 
polega u  wielkiej części na funkcjo- 
narjuszach kolejowych, którzy nie za­
chęcili ministerstwa handlu niczem, by 
ich w swą wzięto obronę. Przypom ina­
my wreszcie, iż podczas ubiegłej sesji 
Rady pańswa na 155tem posiedzeniu 
tejże, w dniu 18go maja 1881 poseł 
pan Kronawetter scharakteryzował do­
bitnie stosunki urzędników kolejowych 
i spowodował tem przyjęcie rezolucji, 
wzywającej Rząd do przedłożenia R a 
dzie państwa projektu do ustawy, do­
tyczącej pragmatyki służbowej dla urzę­
dników kolejowych, któraby normowała 
warunki przyjęcia, awansu, płacy, eme­
rytury, i przepisy dyscyplinarne przy 
prywatnych drogach żel., z zagwaranto­
waniem państwu należytego na te spra­
wy wpływu.*)
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PRZEGLĄD LITERACKI.

Gutdchtliche Aeussirung des ost. S taats- 
rathes ub tr  den von der Compilationscom- 
m ission im  E n tw nrfe  vorgelcgten Codcx The- 
resianus cinilis. M iigetheilt vcn D r. M  F r i e ­
d r i c h  v o  n M  a a s  b u r  g , H ofsecretdr in 
der Cabinetskanzlei Sr. k. u. k. Apost. M a ­
jestat. (Sepa-t alabdrucJc avs der allg. ósterr. 
Gerichts-Zciiung). W ien 1881. ( M a n z ) .

Wiadomo, że teraźniejszy austrjacki ko­
deks cywilny jest wynikiem kilkudziesięciole­

*) Obacz Kr. 10. „Urzędnika" i „Praw nika"  
z dnia 25go m aja  1881,

Igo i o d r z u c o n o  żądanie sekwestracji przez 
Tytusa T. wniesione;

p o n i e w a ż  proszący w swem podaniu sam 
przytacza, że pozwana wniesla apelacją od 
wyroku Sądu obwodowego, a przeto wyrok ten 
nie jest prawomocny i wykonalny. Przy tym 
stanie rzeczy należy ocenić pytanie, czy pro­
wizoryczna sekwestracja może być dozwoloną, 
wedle rozporz. minist. sprawiedl. z 18. lipca 
1859 Nr, 130 Dz. pr. p ; wedle §. 4. tego 
rozporządzenia zaś mogłaby sekwestracja do­
chodów dóbr, na których pretensja powoda 
jest ubespieczoną, tylko w tym razie być do­
zwoloną, gdyby powód wykazał, że hipoteka 
ta na pokrycie jego pretensji nie wystarcza. 
Z samego jednak podania widać, że te dobra 
wartość 100.000 złr. reprezentują, i że pre­
tensją powoda tyłku wierzytelność banku w 
kwocie 15.000 złr. poprzedza, powód więc jest 
dostatecznie ubespieczony.

C. k. najw. Tryb. Sprawiedl. z m i e n i ł  
jednak orzeczenie Sądu wyższego, a potwier­
dził uchwałę Sądu obwodowego.

A l b o w i e m  powodowi, któremu wyro­
kiem Sądu obwodowego żądaną kwotę 14.000 
złr. zpn. przyznano, przysłużą niewątpliwie 
prawo po myśli postanowień § 339, u. s. i

tnich prac kodyfikacyjnych i usiłowań w tym  
względzie przez różne komisje nadworne w tym 
celu wysadzone podjętych. Jedną z tych prac 
był wykończony w r. 1766 w projekcie codex 
Theresianns civilis, który według intencji Ces. 
Marji Teresy obowiązywać miał we wszystkich 
prowincjach, tudzież w krajach korony wę­
gierskiej. Dotąd jednak nie było dokładnie 
wyjaśnionem, co spowodowało, że projekt ten 
nie otrzymał sankcji, i ustąpić musiał miejsca 
późniejszym ponowionym pracom kodyfikacyj­
nym. Nawet tak cenna i jedyna w swoim ro­
dzaju praca, jaką nam dają prof. P f a f f  i 
H o f f m a n  w swym niezrównanym komentarza 
do kod. cyw. (T. I. zesz. 1. i T. I I  zesz. 1. 1877 r. 
T. II. zesz. 2. 1880, tudzież dodatki do tych ze­
szytów pod ty t . : E s c u r s e ,  —• pojawienia się 
dalszych części cały świat prawniczy z nie­
cierpliwością wyczekuje -  ), podając szczegółowe 
dzieje kodeksu cyw. (str. 1 do 58 T. I .  i 
str. 1 do 86 „Exeurse“ doń), o cofnięciu tego pro­
jektu li tylko krótko (str. 13 14. T. I.)  wspo­
mina, nie wyjaśniając szczegółowo powodów 
onegoż. — Znajdujemy je, i to autentyczne,, 
w monografji. której tytuł powyżej podaliśmy. 
Autor otrzymawszy przystęp do aktów da­
wnej Rady stanu, złożonych w ces. archiwum 
gabinetowem, podaje szczegółowo krytykę rze­
czonego projektu przez wysadzoną ku temu 
komisję rady stanu, która wypadła dlań na­
der ujemnie, a poparta skutecznie przez kan­
clerza ks. K aunitza , spowodowała odmowę 
sankcji projektów5 i polecenie (1771) pono­
wnego onegoż przerobienia.

Praca ta pod każdym względem zasłu­
guje, by się z nią zaznajomić; stanowi ona. 
ważny bardzo przyczynek do dziejów powsta ■ 
nia kodeksu cyw. , pojaśnia dążność ówczesną, 
przeciw prawu rzymskiemu, a poucza także, 
jak wtenczas już poszczególne kraje domagały 
się uwzględnienia swych właściwości i swych 
praw partykularnych , i jak przeciw tym dą­
żeniom występywano.

J .  Sz.  Cz.

S t r a f g e s e t z  u b e r  G e f  a l l s u b e r -  
t r e t u n g e n  nom 11 J u li  18 3 5  sam m t 
Amtsunte>richt und  den Yorschriften uber

§§ 12. i 4. rozp. minist. z 18. lipca 1850 
Nr. *30. Dz. pr. p w ciągu apelacji, przez 
pozwaną od powyższego wyroku wniesionej, 
żądać dla zabespieczenia pretensji, przyznanej 
mu przez sędziego Igo, także sekwestracji do­
chodów z dóbr, stanowiących już hipotekę dla- 
tej pretensji. Ustępu końcowego §. 4. powoła­
nego rozporz. minist. w obec postanowienia 
§. 6. onegoż nie można w ten sposób tłuma­
czyć, iżby wierzyciel miał obowiązek celem 
wykonania tego prawa poprzednio wykazać, że 
hipoteka na zaspokojenie nie w ystarcza; po­
nieważ wedle § 457. u. cyw. prawo zastawu 
i tak do pożytków z hipoteki od niej jeszcze- 
nie oddzielonych się odnosi, zkąd też wierzy­
cielowi hipotecznemu zabespieczenie się na 
nieoddzielonych pożytkach swej hipoteki w 
drodze sekwestracji musi być dozwolonem.

(Orzecz. najw. Tryb. Spraw, z 26. pa­
ździernika 1880 1. 12197).

P rzed  rozstrzygnieniem  podniesionego 
zarzutu  niewłaściwości sądu dopuścić m ożna  
przesłuchania  strony przeciwnej.

W  sporze Natana Sch. przeciwko Towa­
rzystwu wzajemnych ubespieczeń o 2500 złr. 
uznał się c. k, Sąd k”ajowy w Krakowie
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die A nw endung dieses G eseizcs, erlautert 
u n d  durch A u fnam e sammtlicher einschldgi- 
ger Nachtragsbestimmungen erganzt von D r. 
J u s t i n  B ł o ń s k i .  W ien 1881 ( M a n z -  
Taschcnausg. der ost. Gesctze X V . B d.).

Znany zbiór ustaw M a n z a uzupełnia się 
powyższą publikacją w sposób bardzo pożąda­
ny. Dotąa ustawa karna z r. 1835 na przekro­
czenia dochodowe nieznaną była na pułkach 
księgarskich, chyba w dawnych wydaniach 
rządowych, Również szczegółem jest to zja­
wiskiem, że kodeks ten. pomimo zalet kodyii- 
kacyjnycli jakiemi się odznacza, pomimo że 
zawiera postanowienia bardzo ważne dla życia 
społecznego, gdyż traktuje o przedmiotach co­
dziennego jego obrotu, stanowi znaczne kary 
tak pieniężne (do 10.000 złr. po nad wartość 
przedmiotu przestępstwa), jak też aresztu (do 
4 1"t), jest podstawą znacznej bardzo ilości 
zasądzeń (rocznie przeciętnie, według dat sta­
tystycznych 6 — 7000), — dotąd tak mało u 
prawników budził zajęcia, iż nie był jeszcze 
wcale przedmiotem badań naukowych, ni też 
nawet zwykłej kompilacji. A przecież, pomi­
nąwszy nawet część jego materjalną, tak zna­
cznie pod względem nie jednych materyj (np. 
co do należytości stemp’owych) zmienioną, a 
w obec postępu czasu i zasad nauki tylostron- 
nej zmiany wymagającą, już sam rodzaj postę­
powania karnego polegający na potępionych 
już powszechnie dawnych zasadach, powinienby 
wywołać żywsze zajęcie się sfer naukowych i 
prawodawczych ku ostatecznemu wprowadzenin 
i tr ta j zasady jawności i ustności, będącej 
podstawą wszelkich nowożytnych ustaw proce­
duralnych.

Pomimo tego wszystkiego i powyższa 
praca nie sięga po za ramy podręcznika, obej­
mującego tekst nstawy, krótko komentowany i 
późniejszemi rozporządzeniami nzupełniony. 
Znajdujemy to jednak zupełnie usprawiedli- 
wionem Już natura zbiorn, którego część in­
tegralną praca ta stanowi, wymagała ścisłego 
oglądania się na potrzeby praktyki, a w szcze­
gólności licznych urzędników, którym wyko­
nanie tej nstawy jest poruczone. Nadto 
zaś stoi szerszemu naukowemu traktowaniu 
i to na przeszkodzie, że dotąd brak zn- 
pelny wstępnych badań naukowych tego przed-

w skutek zarzutu niewłaściwości Sądu, przez 
pozwane Towarzystwo w należytym czasie 
wniesionego, bez przeslnchania powoda, nie­
właściwym do rozstrzygnięcia tego sporu, i 
odrzucił pozew jako przed niewłaściwy sąd 
wniesiony.

W skutek rekursu Natana Sch. z n i ó s ł  
c . k. Sąd krajowy wyższy reknrowaną uchwałę 
i polecił Sądowi kraj. przesłuchać powoda co 
do zarzuconej niewłaściwości Sądu.

Również i c. k. najwyż. Trybunał Spra­
wiedliwości nie przychylił się do reknrsu To­
warzystwa wzajemnych ubespieczeń, wniesio­
nego przeciw orzeczeniu Sądu wyższego, a to 
z następujących p o w o d ó w :

§. 33. ust. sąd ., jako też dekret nadw. 
z 25. stycznia 1822 1. 1832 Zb. ust. sąd. 
ustęp 3. dozwalają wprawdzie w wypadku, 
gdy zarzneona niewłaściwość jest oczywistą, 
natychmiastowego orzeczenia niewłaściwości 
Sądu. —  Gdy jednak ze strony powoda mogą 
być podniesione zarzuty przeciwko stosowaniu 
§. 66. statutów, który dla sporów Towarzy­
stwa z ubespieczonymi ustanowienie sądu po­
lubownego normuje, który to zarzut powód 
w swym rekursie apelacyjnym rzeczywiście 
podniósł, tedy zarządził Sąd krajowy wyższy 
całkiem słusznie poprzednie przesłuchanie po­

miotu, któreby służyć mogły za podstawę do j 
głębszych studjów.

Z tego ściśle praktycznego stanowiska 
pracę tę oceniając musimy uznać ją  celowi 
swemu zupełnie odpowiednią. Zawiera ona bo­
wiem prócz tekstu ustawy, powołanie się na 
postanowienia jej paralelne i podanie odno­
śnych późniejszych postanowień, niemniej tekst 
pouczenia urzędowego do zastosowania tej u- 
stawy i dalsze dla zastosowania onejże wyda­
ne przepisy, tudzież -ważniejsze form ularze; a 
wyszukiwanie postanowień i przepisów odno­
śnych, które po części w pełnym tekście, po 
części zaś w streszczeniu są podane, jest uła­
twione dołączeniem osobnego rejestru alfabe­
tycznego i chronologicznego, prócz rejestru do 
samegoż kodeksu. Obok tego wskazano w od­
powiednich miejscach ogólne zasady, na któ­
rych nstawa ta polega, i zaznaczono różnicę 
między jej zasadami i postanowieniami a owe- 
mi powszechnego kodeksu karnego.

W obec tego uznać należy rzetelną za­
sługę tak Autora —  znanego czytelnikom 
naszym z omówionej już przez nas w tem pi­
śmie pracy jego ( Di e  F i  n a n z g e s e  t z k u n -  
de  d. os t .  K a i s e r s t .  T. I i II. Wien 
1880. H a n z ) ,  którą niniejszem jako dotąd 
prawie jedyną w swoim rodzaju przypominamy, 
zwłaszcza że teraźniejsza praca jest poniekąd 
nzupełnieniem poprzedniej, — jak też Wydaw­
cy, iż pojawieniem się pracy powyższej podali 
piaktykoin podręcznik bardzo pożądany i uzu­
pełnili nim cenny zbiór ustaw tegoż wydawcy.

Przy tem wszystkieir bardzoby pragnąć 
należało, by i polskie piśmiennictwo prawnicze 
wykazać się mogło z podobnych podręczników; 
— i autorowie i wydawcy bardzoby się nimi 
krajowi przysłużyli. To, co powyżej piszemy 
o podręcznikach administracyjnych, w równej 
mierze i tutaj się odnosi.

J  Sz. Cz.

E  p u r  s i  m u o v e !  m in Beitrag zur  
Losung der Judenfrage. Lemberg 1881.

Pod tym tytułem wydał tymi dniami zna­
ny nasz publicysta p. M i e c z y s ł a w L u b o m i r  
T r  ę t e r  broszurkę jako dalszy ciąg swych po­
przednich publikacjj p t. „Studien iiber dieJuden-

1 woda cc do tego zarzutu, zkąd też i rekurs 
nie mógł być w tym kierunku uwzględniony.

(Orzecz. c. k. najwyż. Tryb Spraw, z 25. 
stycznia 1881 1. 665).

P R A K T f f i A  A D M I N I S T R A C Y J N A .
Orzeczenia 

c. k. Trybunału administracyjnego
Ealcżytość za o d p i s  zażalenia wniesio­

nego p rzed  T rybunał adm inistracyjny.
C. k. Trybunał administracyjny orzekł 

w skutek zażalenia dra Józefa Tragy jako 
pełnomocnika „F. Bambergera Synów" w P ra ­
dze na orzeczenie c. k Ministerstwa Skarbu 
z 16. września 1880 r. 1 24.394 dotyczące 
należytości za odpis zażalenia przed Tryl., 
admin. wniesionego, po przeprowadzonej roz­
prawie i po wysłuchaniu żalącego się, tudzież 
c. k minister, wiee-sekretarza v o n Tr o -  
s e h a u e r  :

O d r z u c a  s i ę  z a ż a l e n i e  j a k o  
w u s t a w i e  n i e  u z a s a d n i o n e .  — Ni e  
n a k ł a d a  s i ę  o b o w i ą z k u  w y n a g r o ­
d z e n i a  k o s z t ó w  p o s t ę p o w a n i a ”.

j frage * (1. 2. 3. Heft. Lemberg 1830), a zarazem 
jako odpu wiedź na wydaną niedawno w Lipsku 
broszurę Dra C. L. B e c k a  p. t. „Eine Recht- 
fertignng der Judei, und walire Losung der 
Judenfrage,“ omawiającą jego publikacje po­
wyższe. — Tak w poprzednieb jak w tera­
źniejszej swej publikacji, p Treter, przedsta­
wiając kwestję żydowską jako kwestję ściśle 
ekonomiczną i związaną z teraźniejszym nstio- 
jem ekonomicznym i z obecną formą kredytu, 
projektuje jako prawdziwe środki ku jej roz­
wiązaniu ;

oddanie w ręce rządu konstytucyjnego 
„gospodarstwa kapitałowego “ t. j. ocenienia w ar­
tości pieniędzy, tudzież wysokości stopy pro­
centowej. równolegle z „upaństwowieniem ko­
lei żelaznych" i przeprowadzeniem „konwersji 
długów państwowych i zahipotekowanych pry­
watnych” za pomocą silnie zorganizowanego i 
bogato wyposażonego „banku państwowego,”— 
zaprowadzenie „katastru pieniężnego11 i racjo­
nalnego „progresywnego podatku dochodowego1* 
od kapitałów, —

jako jedyny sposób wybawienia od prze­
wagi ekonomicznej żydów' ; kładąc jako waru- 
nek przeprowadzenia tych reform z pomyślnym 
skutkiem :

by państwu był przyznany i nauany „mo­
nopol brania proc entów w' dotychczasowej for­
mie,

nie wzbraniając przez to nikomu kredytu 
dobrowolnego, t. j rozporządzalności swym* 
pieniądzmi: który to kredyt polegałby wtedy 
tylko na wzajemnej „dobrej wierze,” t. j. w ró­
ciłby do swego pierwiastku, zgodnie z istotą 
kredytu, jaka w tym wyrazie jest zawartą.

Projektowana w ten sposób reforma eko­
nomiczna zasługuje rzeczywiście na wszech­
stronne ścisłe zbadanie, i życzyćby należało, 
by publicystyka nasza jęła się rozważenia my­
śli tu podanych, a kto wie, czy rzeczywiście 
nie podałyby one wątku kn rozwiązaniu tej 
tyle piekącej kwestji.

Autor przedłożył tę publikację swoją Sej­
mowi krajowemu z prośbą o polecenie bliż­
szego zbadania projektowanej przezeń reformy, 
życzyćby należało, by nie spoczęła ona w ar

P o w' o d y :
W niniejszym wypadku rozchodzi się o 

zbadanie prawnego uzasadnienia roszczenia ad­
ministracji skarbowej, że odpis, mający być 
wedle §. 20 ustawy z 22. paźdż. 1875 i . 
Dz. pr. p. z r. 1876 nr. 36, załączony do za ­
żalenia przed Tryb, administr. wniąść się ma­
jącego, podlega tej samej opłacie stemplowej, 
co i samo zażalenie.

Dr. Tragy nważa to twierdzenie za sprze­
czne z ustawą, ponieważ takowe zasadza się 
na postanowieniu pozycji taryfy 43 n. ustawy 
z 13 grudnia 1862 r  , postanowienie to jednak 
ma na myśli duplikat, t. .,. dalszy egzemplarz 
podania, a ten wyraz nie jest identyczny 
z „odpisem,11 dla odpisów zaś jest ustanowioną 
należytość w poz. tar 2. uwaga 1.

Trybnnał administracyny nie mógł jednak 
uznać tej pretensji administracji skarbowej za 
sprzeczną z ustawami. — Chodzi tu bowiem 
li tylko o to, czy „odpis11 w §. 20. ustawy 
z dnia 22. października 1875 wzmiankowany, 
w myśl ustawy o należytościach skarbowych 
należy uważać za podanie. Wedle §. 22. lit. a. 
nst. o należytościuch skarbowych z 9. lutego 
1850 odnosi się zasada, że obowiązek opłaty 
stempli zależnym jest od o r y g i n a l n e g o  

: podpisu wystawcy, tylko do d o k u m e n t ó w
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chiwum Sejmowem, a stała się rzeczywiście 
przedmiotem bliższego badauia. W  każdym 
razie zalecamy Czytelnikom naszym poznajo­
mienie się z tą  publikacją, jako traktującą o 
rzeczy nasze społeczeństwo z tak bliska ob­
chodzącej.

J .  Sz. Cz.

B i b l i o g r a f j  a.

B i b l i o t e k a  u m i e j ,  p r a w n y c h .  ') 
(Warszawa Serja III .)  zawiera :

D unin K arol. Dawne mazowieckie pra­
wo (zesz. 53 — 57 za r. 1880).

Hubę Rom uald. Prawo polskie w XIV. 
wieku. Ustawodawstwo Kazimierza W. (zesz. 
58 — 62 za r. 1880) 2)

Okolski Antoni, prof. Dr. Wykład prawa 
administracyjnego, oraz prawa admin. obo­
wiązującego w Królest. Polskiem. T II. str. 
1 — 320 (zesz. 63 — 67 1881 i\).

Jeziorański F e l i x , b, sędzia S. apelac. 
Król. Polsk. — Ustawy hipoteczne i przepisy 
o zatwierdzaniu aktów notarjalnycb, obowiązu­
jące w Król. Polsk. Część i. Prawo o przy­
wilejach i hipotekach z r. 1825 (zesz. 68 — 72).

F. F l a m m ,  adwokat przysięgły. Rzecz
0 wekslach i czekach, ze skorowidzem encyklo­
pedycznym międzynarodowym. Część I. o weks­
lach i czekach. Zesz. 1 — 6 (sięgają po art. 
116. powsz. niem. ust. wekslowej). Warszawa 
1881 r. »).

1) Zwracamy uwagę naszych CzytelniKÓw na to 
cenne  wydawnictwo, dotąd n ies te ty  u nas  tak  mato 
rozpowszechnione, k tóre  obe jm uje  prace  pierwszo­
rzędnych prawników p o l s k i c h , świadcząc o ruchu 
l i terackim  prawniczym, u nas nieznanym.

2) P. Umówienie w Nr. 18. „XJrzędn.“ w pot. 
„P raw n .“ z r. b.

3) P. Ocenienie w Nr. 10. „TJrzędn.“ w pot. z 
„Praw n."  z r. b. co do wydanych wówczas p ierw­
szych 3ch zeszytów tej pracy, do k tórego także pod 
względem dalszych zeszytów się odw ołu jem y; do­
da jąc  tylko, że dzieło to zostało rozszerzone w pro ­
wadzeniem ju ry sp ru d en c j i  K ró lestwa _ francuskiej,
1 że część I.  zakończy się z oczekiwanym zeszyłam 
siódmym.

p r a w n y c h ,  ś w i a d e c t w  i u r z ę d o w y c h  
wy p i s ó w.  Obowiązek zaś do opłaty stempli p o- 
d a n i a  nie zależy bynajmniej od oryginalnego 
podpisu, lecz zachodzi on także bez tego wy­
mogu przez sam fakt w n i e s i e n i a  onegoż.

W szystkie przeto pisma, które co do swej 
treści przedstawiają się jako podania, i które 
jako takie wniesione zostają, ulegają wedle 
ustawy o należytościach opłacie dla podań 
ustanowionej, a nawet ze strony władz, jak 
to naprzykład wedle §. 115 ces. pat. z lgc 
lipca 1853 Dz. pr. p. Nr. 53 u władz sądo­
wych ma miejsce, bywają duplikaty i odpisy 
napisów podania na równi z temiż samemi przy 
wniesieniu uważane i traktowane (datą wnie­
sienia zaopatrzone).

Wychodząc z tego stanowiska, znane są 
ustawie o należytościach skarbowych, jak to 
z §§. I D i 22 lit. e. ustawy z 9. lutego 1S50, 
następnie z §. 5 wiersz 1 rozporządzenia miuist. 
skarbu z dnia 28,unarca 1854 Dz. pr. p. Nr. 70 
wydanego w skutek najwyższego postanowienia 
z 6. marca 1854 wypływa, oprócz podań orygi­
nalnych jeszcze tylko duplikaty i odpisy na­
pisów tychże, dla których to dwu ostatnich 
pism wymiar opłaty stemplowej w tar. poz. 
43 n. ustawy z dnia 13. grudnia 1862 i 
w poz. 89 ustawy z 9. lutego 1850 jest unor-

H i m m e l b l a u  J .  M. Biblioteka prawnicza. 
T. IV. Powsz. austr. u s t a w a  w e k s l o w a  
z dołączeniem odmiau tekstu niemieckiej i wę­
gierskiej u. w. Kraków 1881. 4).

H e l l e r  J a n  Dr. Prispeuky k nauce o 
n a r o v n a n i  vedle prawa rakouskeho na za- 
klade prava obecueho. V Praze 1830. 5)

Serel Ce n e k .  Z oboru jazykospytu, Dii. I. 
II. V Praze 1881 (Otto) G).

J i r e c z e k  HermenegildDr , S vod z a k o n -  
n u v  s 1 o va  n s k y ch V Praze i880  (Temp- 
sky) 7).

Wzajemna pomoc.

Kom itet zawiązujący to Towarzystwo 
otrzymał od p. K arola S z u r k a ,  który w ko­
respondencji w Nr. 3. tego pism a zam ie­
szczonej, pierwszy podał myśl założenia ta ­
kiej instytucji, pisino poniżej zamieszczone, 
które z upoważnienia Szanownego Autora- 
do wiadomości CzytelniKÓw naszych po­
dajemy.

D o Szanownego Kom itetu zawiązują­
cego Tow arzystw o „W zajem na po­

moc “ we Lw owie.

Rozesłany przy numerze 19. „U rzę­
dnika “ statut zawiązującego się towa­
rzystw a „W zajem na pomoc“ zaspokoił 
nareszc;e długo oczekiwane nadzieje.

4) Publikac ję  tę omówimy.
5) Cenna d la  prawników rozprawa o u g o d z i e  

(§. 1380 i dl. k. e.j.
®) P ra c a  mrówcza, ułożona n a  większe rozmia­

ry, a znakomicie poucza jąca  o powinowactwie j ę ­
zyków.

7) P. Ocenienie w Nr. 18. „TJrzędn.* w poł. z 
„Prawn.“  z r. b.

D zięki zasługom  Szanownego K o ­
mitetu, m yśl zbawienna, w szczęśliwej 
chwili poczęta, na ch ybił trafił w świat 
rzucona, znalazła urzeczywistnienie 
w stosunkowo nie długim czasie.

Jako inicjator tej m yśli uważam się 
niejako za upoważnionego do w yra­
żenia Szanownemu Kom itetowi w ogóle 
i pojedynczym jeg o  P. T . członkom 
w szczególności —  szczerej podzięki 
w imieniu stanu urzędniczego za szla­
chetne poświęcenie się dla dobra ogó­
łu, za pracę i trudy w tym celu po­
niesione.

W  toku *-ozpraw nad przygoto­
wującym się statutem, Szan. Kom itet 
zachowując szczególne i niezasłużone 
dla mnie w zględy, raczył mnie zaw ia­
damiać o motywach do szczególnych 
swoich postanowień, za co również do 
wdzięczności jestem  Mu obowiązany.

Z dotyczącej korespondencji prze­
konałem  się, że forma, pod ja k ą  w y­
obrażałem  sobie przyszłe stow arzy­
szenie, je st n i e w y k o n a l n a .

W ie rn y  słowom wypowiedzianym  
w końcowym ustępie artykułu  N r. 7. 
„U rzę d n ika", zgadzam się w zupełności 
z uchwalonym przez Szanowny Kom itet 
statutem, i poddaję się mu tern chętniej, 
ile że różnica zachodzi tylko co do formy 
w wykonaniu, m yśl przewodnia z a ś : 
aby przyszłe stowarzyszenie polegało 
na własnej wzajemnej —  pomocy kole­
żeńskiej, znajduje dobitny w y raz  w po­
stanowieniach statutu; —  a szczegó­
łow e postanowienia artyku łu  12., że 
nikt nie może być członkiem  li tylko 
działu pożyczkowego, oraz dalsze po­
stanowienie, mocą którego działy po­
śmiertny i posagow y wzajemnie się

mowany. Przepis więc §. 20. ust. z 22. paź­
dziernika w związku z następnym §. 22.
tejże ustawy można tylko tak tłumaczyć: że 
zażalenie instruowaue wedle §. 18. alinea 
2. wnieść należy w tylu egzemplarzach, iżby 
pozwanej władzy i wspófpozwanym stronom po 
jednym egzemplarzu udzielić możua. Jest 
przeto w §. 20. ustawy z 22. października 
1875 odpis zażalenia przeciwstawiony odpisom 
załączeń onegoż, jako pismo różniące się od 
tych ostatnich.

Dla odpisów załączeń ustanowioną jest 
należytość w uwadze 1. do poz. tar. 2. , pod­
czas gdy dla odpisu zażalenia, pominąwszy 
przytoczoną już poz. tar. 43. n . , także §. 40. 
ustawy z 9. lutego 1850 jest decydującym, 
wedle którego każdy egzemplarz pisma, wzglę­
dnie podania, ulega tej samej należytości, co 
podanie samo, a nie można pojęcia duplikat!’ 
tak ścieśniać, jak to zażalenie czyni, zwłasz­
cza że, jak powiedziano, oplata stempla nie 
jest zawisłą od oryg. podpisu podania.

Temu pojmowaniu wyrażenia „odpis “ 
w §. 20. ustawy z 22. października 1875 
jako „dnplum" lnb „egzemplarz11, odpowiada 
także §. 23. tejże ustawy, wedie którego po­
zwana władza ma wnieść odpowiedź swoją po­
dwójnie, a „dupluro-1 Tryb. administ, udzielić

| ma żalącemu się. YV oboc równego traktowa­
n ia ,  które nstawa z 22. października 1875 
| wszędzie (§§. 25, 28. 34, 35 itd ) tak wzglę­
dem żalącego się, jak i względem »pozwanej 
władzy administr. poleca, nie możnaby wyna- 
leść dostatecznego wyjaśnienia, dlaczegoby ża­
lący się przy udzielaniu pism w postępowaniu 
adininistracyj nem miał być inaczej traktow a­
nym, a niżeli pozwana władza.

W końcu należy zwrócić także uwagę na 
ustawowe traktowanie należytości „odpisów* 
pisemnych skarg w postępowaniu upomniczem. 
Wedie §. 19. ustawy z 27. kwietnir 1873 
Dz. pr. p. Nr. 67. powinien powód w postę­
powaniu upomniczem skoro swe żądanie w pi 
semnej skardze wniesie, zarazem „odpis" tejże 
wnieść, który ma być w sądzie przechowany. 
Mimo to postanawia §. 15. ustawy z 24. maja 
1873 Dz. pr. p. Nr. 97. wyraźnie że rzeczo­
ny odpis podlega równemu stemplowi jak 
skarga.

Trybunał administr. nie mógł się przeto 
przychylić do zażalenia.

(Orzecz. c k. Tryb. administr. z dn. 26. 
kwietnia 1881 r. 1. 737).
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uzupełniają i wspierają., odejmuje sto­
warzyszeniu w zupełności cechę insty­
tucji czysto finansowej, li tylko dla 
zysku założonej.

Z radością witam więc statut, da­
ją c y  nam związek swojski, uw alniający 
nas od szukania wątpliwej pomocy 
po za granicam i kraju  —  a niechcąc 
b y ć między ostatnimi, z g ł a s z a m  
n i n i e j s z e m  p r z y s t ą p i e n i e  m o j e  
d o  T o w a r z y s t w a  „ W z a j e m n a  
p o m o c "  n a  z a s a d z i e  r z e c z o n e ­
g o  s t a t u t u ,  a to do w szystkich 
działów, a m ianow icie:

do działu pożyczkowego, na teraz 
z jed nym  udziałem,

do działu pośmiertnego, i 
do działu posagowego z poważną 

liczbą 4 córek,
u praszając o zarejestrowanie tego 
przystąpienia.

Przypadającą należytość z doty­
czącym i dokumentami po ukonstytuo­
waniu się towarzystw a bezzwłocznie 
do rąk  D y re k cji przeszlę.

Życząc „Szczęść Boże“ pomyślne­
mu rozwojowi Tow arzystw a, niecier­
pliwie oczekuję jeg o ukonstytuowa­
nia —  a zarazem pozwalam sobie 
niniejszem gorąco z a w e z w a ć  S z a ­
n o w n y c h  K o l e g ó w  w s z e l k i c h  
z a w o d ó w ,  d o  j a k  n a j s p i e s z n i e j -  
s z e g o  i n a j l i c z n i e j s z e g o  p r z y -  
s t ę p y w a n i a  d o  T o w a r z y s t w a  
n a  p o d s t a w i e  o g ł o s z o n y c h  
w Nr.  19. „ U r z ę d n i k a 11 s t a t u t ó w .

Z wyrazem  zupełnego zaufania 
i praw dziw ego poważania, Szanowne- 
go Kom itetu życzliwy sług a

Szurek.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Pierwsze powsz. Stowarzyszenie 
urzędników austro-węgierskiej Monar- 
chji. Oddział ubespieczeń życiowych otrzymał 
w miesiącu wrześniu b. r. 395 nowych wnio­
sków na 361,985 złr. kapitału i 2410 złr. 
ren t, i zawarł 301 umów na 2G6 685 zlr. 
kapitału , i — łącznie z wnioskami w poprze­
dnim miesiącu nie załatwionymi — 3200 złr. 
ren t. — Umów z upłynionycb dziewięciu 
miesięcy tego roku było 3053 na 3,008.360 
złr. kapitału  i 21.293 zlr. ren t; stan ogólny 
z dniem 30. września wynosił 36.202 u m ó w  
a s e k u r a c y j n y c h  na 34,497.000 z łr .  k a ­
p i t a ł u  i 93.408 z ł r .  r e u t .  —  W skutek 
śmierci zgasło w ciągu tego roku 328 umów 
asekuracyjnych, z których suma 264.000 złr. 
do zapłaty przypadła. — Od początku dzia­
łalności Stowarzyszenia wypłacono z zapa­
dłych ubespieczeń 3 miljony zlr. —  Z pre- 
mij za wrzesień przypadła suma ogólna 
68.762 złr. — W dziale ogólnym użyło Sto­
warzyszenie przed rozpoczęciem b. r. szkol­
nego z funduszu oświaty sumy 2000 złr. na

udzielanie miejsc wolnych i datKÓw na środ­
ki naukowe, sierotom i dzieciom biednych 
urzędników wszystkich części monarchji.

Wzrost Stanów Zjednoczonych.
W roku 1790 luaność Stanów Zjednoczonych 
północnej Ameryki wynosiła zaledwie 4 milio­
ny, w 1830 doszła do 13 milionów', w- 1870 
liczyła już 38 milionów, a w 1880 doszła do 
51 milionów, to jest więcej niż w któremkol 
wiek z wielkich mocarstw europejskich. Postęp 
liczby ludności najwyraźniej objawia się od 
kilkunastu ostatnich la t i przypuszczając wzrost 
w tej samej proporcji, śmiało przypuścić można, 
że w ciągu stu la t Stany Zjeunoczone dojdą 
do 150 milionów mieszkańców, to jest tyle, 
ile dziś posiadają razem wzięte Francja (37), 
Anglja (65), Niemcy (45). Stany Zjednoczone 
posiadają już sieć kolei żelaznych baidziej 
rozwiniętą, niż którekolwiek panstwo ucywili­
zowanego świata, a nawet ściśle na długość 
w kilometrach tyle, ile wszystkie państwa 
europejskie razem wzięte. W  przeciągu mniej 
niż pół wieku Stany Zjednoczone zbudowały 
79.208 mil amerykańskich, co kosztowało 21 
miliardów franków'. W  tym samym czasie 
wszystkie razem państwa europejskie zbudo­
wały 80.500 mil amer., v\ięc zaledwie o 1.392 
mil więcej. Stany zjednoczone posiadają 8.829 
biur telegraficznych i 94.714 mil drutowej 
telegraficznej sieci, to jest więcej niż które­
kolwiek państwo eiuopejskie. W roku 1850 
było w Stanach zjednoczonych 2526 dzienni­
ków, w roku 1870 było ich już 5871, a w ro­
ku 1880 przeszło 10.000, odbijanych razem 
w 23 milionach egzemplarzy. Na szkoły pu 
bliczue skarb Rzeczypospolitej wydaje 420 
mil fr., z których 200 mil. przypada na pen­
sje nauczycieli. Nakoniec płody i wyroby obce 
wprowadzane do Stanów Zjednoczonych na 
spożycie lnb fabrykację miejscową wykazywały 
w- r. 1850 tylko 847 milionów fr., a cyfra tf. 
podniosła się w r. 1879 do 2.320 milionów, 
wywóz zaś wyrobów amerykańskich za granicę, 
który w roku 1850 wynosił zaledwie 712 mi­
lionów, doszedł w r. 1879 do 3.800 milionów 
franków.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
( Z u r z  G. Iw. po d. 20 . p a ździern iku  1881 r.)

Mianowania, przeniesienia i odszcze- 
golnienia : .Tan Rękiewicz konceptowy prak ­
tykant, koncepistą w dyrekcji policji w K ra­
kowie. —  Maciej Markowicz i Władysław 
Tyszkowski praktykanci cłowi, asystentami 
cłow. — Wiktor Lewicki respicjent straży 
skarb , poborcą cłowym. —  Ferdynand Ga 
domski zarządca magna, cłow., starszym kon- 
trolorem Gustaw Kaden starszy oficjał cłow , 
zarządcą magazynn cłow. ; Henryk Sienkie­
wicz kierownik urzędu cłow. w Oświęcimie, 
starszym oficjałem cłow. przy glówn. urzędzie 
cłow. w Krakowie; Leon Srokowski kontrolor 
cłow. w Brodach, zarządcą cłow. przy glówn. 
urzędzie cłow. w Oświęcimie. — Leon Kry- 
łoszański oficjał clowy, kontrolorem przy główn. 
urzędzie cłow. w Podwołoczyskach. —  Walen­
ty Osika oficjał poczt., kontrolorem przy urzę­
dzie poczt, na krakowskim dworcu. — Dr. 
Józef Fiternik wpisany w listę adwokatów 
z siedzibą w Samborze (W ydział Izby adw. 
Sambor 8. października 1881. 1 129). —
Dr. Marek Markstein adwokat przeniósł się 
z 1. października b. r  z Tarnopola do Czort-

Lowa (Wydział Izby adw. Tarnopol 7. paździer­
nika 1881. 1. 88). —  Leopold Popiel prakty­
kant koncept, z Namiestnictwa do Tłumacza.

Opróżnione posady: Notarjusza w Tłu- 
stem dla okręgu tarnopolskiego s. obw'., lub 
też innej opróżnić się mogącej Izby noi,ar. 
lwowskiej; podania do Izby notar. lwowskiej 
do ostatniego października b. r. — Sędziego 
pow. w Żydaczowie a w razie przeniesienia 
przy innym sądzie pow. Galicji wschodn.; po­
dania do Prezydjitm s. obw. w Samborze do 
25. października b. r. — Adjunktów sądów.. 
1) przy sądzie kraj. we Lwowie i sądach pow. 
w Cieszanowie i Żółkwi, 2) przy sądzie pow. 
w Jarosławiu, 3) przy sądach pow. w Skolem 
i Żydaczowie i 4) przy sądzie pow. w Z ba­
rażu; podania z term. do 25. października d. r. 
ad 1) do Prezydjum sądu kraj. we Lwowie, 
ad 2) do Prezydjum s. obw. w Przemyślu, 
ad 3) do Prez, s. obw. w Samborze, a ad 4) 
dc Prez. s. obw w Tarnopolu. —  Asystenta 
rachun. i praktykanta rachur. przy galic. D y­
rekcji lasów i domen państw, we Lwowie; 
podania do Prezydjum Dyrekcji lasów i domen 
we Lwowie do 1. listopada b. r. — Kontro- 
lora przy główn. urzędzie cłow. w Brodach; 
podania do pow. Dyrekcji skarb, w Brodach 
do 20. października b. r. —  Nadinzyniera 
i kilka posad inżynierów ewentualnie adjunk­
tów budownictwa; podania do prezydjum N a­
miestnictwa do końca października b. r.

Bezwłasnowolni: Uchwałą s. kr. we 
Lwowie z 20. sierpnia 1881 1. 36297 Miko­
łaj Hunk z Czarnuszowiec marnotrawcą; kur. 
Danyło Bata. (8. pow. W inniki 9. września 
1881 1. 4618) —  Jan Kraj z Modlnierzec 
marnotrawcą; kur. Jacenty Sikora. (S. pow. 
m. d. Kraków 28. sierpnia 1881 1. 31652). —  
Uchwałą s. kr. w Krakowie z 14. marca 1881 
1. 10948 Wincenty Bielowak marnotrawcą; 
kur. P iotr Dobrzański. (S. pow. Brzesko 30go 
czerwca 1881 1. 3861) —  Uchwalą s. obw. 
w Tarnopolu z 30 maja 1881 1. 4471 K ry­
styna Hencel chorą na umyśle ; kur. Walentyn 
Lander z Połowiec. (S. pow. Czortków l ig o  
sierpnia 1881 1. 6644). — Uchwałą s. obw. 
W Samborze z 6. wrześniu 1881 1. 11728 Ne- 
storko Podolski z Truskawca marnotrawcą ; 
kur. Antoni Bilas tamże. (S. pow. Drohobycz
16. września 1881 1. 22203). — Uko Hoło- 
waty z Antosówki m arnotrawcą; kur. Oleksa 
Łapuniak. (S. pow. Tłumacz 11. sie-pnia 1881 
1. 4452). — Uchwalą s. kr. we Lwowie z 8go 
października 1881 1. 43744 zniesiono kura­
telę nad Franciszkiem Jachimowskim , przed­
łużona uchwałą tegoż sądu z 23. września i8 7 0  
1. 54046). —  Konstanty Dunichowski z 01- 
wówki m arnotrawcą; kur. Mikołaj Kozak tam­
że. (S. pow. Sokal 15. lipca 1881 1. 8316).

Upadłości: W m. konk. Leona Pilpla. 
Z.  M. Dr. Bodek adw okat. zastępcą Dawid 
Lubinger, członkami wydziału Henryk Bauer, 
M. Józef Menkes i Leib Saul SpriDger, z a ­
stępcą Rubin Kroch. (S. kr. Lwów 24. wrze­
śnia 1881 I. 41982) — W m. konk. Hillera 
Frankla. Ż.  M. Henryk Bauer w miejsce Dra 
Landesbergera, zastępcą Adolf Grossman.

Od Redakcji.
Do dzisiejszego numeru dołączamy : Prospekt 

księgarni M. Perles’a w Wiedniu na dzieła: 
D r. Leo Geller ■ O s t e r r e i c h i s c h e  

V e r w a l t u n g s g e s e t z e  — O e s t .  Ge -  
b ii li r e n -  a n d  S t e u e r  g e s e t z e  —  Oe s t .  
1 11 s t  i z g e s e t z e. (2. Aufl. Grosse Ausgabe).
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W ed łu g  ,zgodnych orzeczeń wielkiej liczby znakomitych s z w a j - 
c a r s k i  en.- n i e m i e c k ic h  i a u . s t r j a c k i c h  l e k a r z y  p r a k t y k u j ą ­
c y c h ,  Adzież  według wielu f a c h o w y c h  c z a s o p i s m  l e k a r s ­
k i c h  zyskały  sobie u z ra n ie  s z w a j c a r s k i e  p i g u łk i  a p t e k a ­
r z a  R y s z a r d a  B r a n d t a ,  robione, z  s z w a j c a r s k i c h  z ió ł  l e ­
c z n i c z y c h ,  szczęśliwcni ich połączeniem bez jak ichkolw iek  
szkodliwych, przymieszek, o to we wszystkich wypadkach, czy 
to aby. sprowadzić b e z  b o l e ś c i  w o l n y  s to le c ,  czy u s u n ą ć  ż ó łć  
i  f leg m ę  k r e w  o c z y ś c i ć ,  czy też aby ożywić i w z m o c n i ć  
c a ł y '  p r z y r z ą d  t r a w i e n i a  — i dlatego j ak o  p r a w d z i w y !  
p e w n y ,  L ez - l  o le ś c i  d z i a ł a j ą c y  i  t a n i  ś r o d e k  l e c z n i c z y  za ­
służyły sooie na ogólne zalecenia.

Należy żądać wyraźnie: p i g u ł e k  s z w a j c a r s k i c h  a p ­
t e k a r z a  I ł y s z a r d a  B r a n d t a ,  które tylko w blaszan. 
p ude łkach ,  większych po 50 szt. za 70 ct., lub na  próbę po 
10 szt. za 25 ct. dostać .można.

łjGtT" K a ż d e  p u d e łk o  p r a w d z i w y c h  p i g u ł e k  s z w a j c a r s k i c h  p o w i n n o  b y ć  o p a ­
t r z o n e  p o w y ż s z ą  e t y k i e t ą  : b i a ł y  k r z y ż  s z w a j c a r s k i  w  c z e r w o n e m  p o lu  z  m o n o g r a ­
m em  R .  B r a n d t a .

P r o s p e k t a ,  w k tórych między innerni pomieszczone są liczne fachowe orzeczenia  o sku­
teczności tych p igułek  otizymać można g r a t i s  iw wymienionych poniżej aptekach.

Dostać można wc L W O W I E  w aptece J .  Nnhlika; w KR A K O W IE w aptece „pod 
B arankiem " W  R e d y k a , w CZERNIC W CA CK w aptece J .  Golichowskiego ; w SAMBORZE 
w aptece Aleksiewicza. 1—?
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S  W łaśn ie  wyszedł tom  1Y. B iblioteid prawni- H  
ją] czej H i m m e l h l a u a :  W

P o w s z e c l i n : i  a u s t r .  C]

5  U S T A W A  W E K S L O W A  S
Oj z dołączeniem odmian teks tu  w niemieck. i ffi 
>0 w ęgiersk .  U. W. zachodzących wraz z u 3ta- P] 
jjj wą o po tępow aniu  w sprawach wekslowych, jO 
ffi uzupełniona dodaniem wszystkich u3taw i K  
b] rozporządzeń późniejsz.,  tudzież orzeczeń są- Cj 
ki du najwyższ. (obejm, włącznie z oryg. niem 
Sjj 12 arkuszy). Cena 80 ct. [9
g  Do nabycia  w księgarn iach  krajow ych ,  a Gj 
a  n adse ła jący  należytość za przekazem  wprost ffl 
jśj do wydawcy J .  M. H im melhlaua w Krakowie,
6  otrzyma dziełko franko.
W 2-3
affiffiSSHffiZ5HHaBffi5ffiZieS25Z525E5H5ffi2St!5a 2525ffiH5

^ ja rd y n k i koronne w yśm ien i-  złr. aw. 
k—*oie marynow. beczka po 1*75
Sardele, nowe beczk. 5 funt. . . 3*50

w beczce 6*80
Holeud. śledzie, nows . 1*75
Węgorz zamroź., g ruba  sztuka . 3*80
K a w i o r ,  prima, nowy gruboziarn. 

beczk. 5 fnt.  złr. 3*80 beczk i  . 7*— 
rozsyłam akura tn ie  i freo za pobraniem, 

e n  n i  k i  k a w y ,  h e r b a t y ,  r y b ,  k o n  
S e r w  i c y g a r ,  f r a n c o .

A .  H .  G t t l i n g e r ,  ł l a m b n r g .
5 5

„Przyjaciel chory eh.”
W wydanem pod tym tytułem przez R i ­
c h t e r a  k s i ę g a r n i ę  n a k ł a d o w ą  
w L i p s k i ,  d z i e ł k u  z n a j d z i e  
n i e  t y l k o  c h o r y  p e w n e  w s k a ­
z ó w k i  do s k u t e c z n e g o  l e c z e ­
n i a  s w e g o  c i e r p i e n i a ,  lecz i 
z d r o w e m u  podane są oparte na do- 
świadczeuiu rady, jak zapobiegać choro­
bie i jak ją  w pierwszym zawiązku zwal­
czać. Broszurkę tę rozsyła ces. król. uni­
wersytecka księgarnia w Wiedniu — 
,,K. K Uniwersitats-Buchhandlung, 
Wien I, Stefansplatz 6” — b e z p ł a ­
t n i e  i f r a n c o ,  zamawiający nie ponosi 
przeto żadnych kosztów jak tylko 2 kr. 
na kartę korespondencyjną.

i —r>
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JS ieza wodny,
zaraz skutkujący środek 

ochronny przeciw 
strasznym, umysł i ciało niszczącym tajnym 
osłabieniom, wykluczający wszelkie środki nie­
naturalne ! Nieocenione to dzieło jest do na­
bycia za 30 Ct. w markach listowych, bez­

pośrednio u
G. S C H M ID T S D O R F F

apt I  kl. h.-V
Berlin, K astanien Allee N r . 1.

Zadanie , jak ie  sobio założyłem, ostatecznie 
U3unąć różno3tronne, przechwalano, li tylko 
na złudzenie obliezone środki ra tunku  od 
opilstwa, j e s t  o tyle osiągniętem, że wyna­
lazłem środek leczniczy, przez najwyższe 
znakomitości medyczne uznany, zupełnie n i e ­
wątpliwy, radykalny, a nieszkodliwy, który 
wystarcza do usunięcia  tego strasznego na- 

2? łogu  i zdolnym j e s t  zupełnie odwrócić 3mutek 
®  na jak i  nieraz rodziny z j eg o  powodu są 
®  narażone. — Na zapytan ia  odpowiadani za-  
®  raz franco i bezpłatnie.

•  O. S e l i m  i d t s  «I o r  f f
apt. I .  kl

j  Berlin, K astan ienalee  Nr. 1. 9 r

o ®  s ®  © • % < » • »

In  der M a n z Y c h e n  k. k .  I Iof-Ycrlags-Buehhandlung in AVien ist s o e b e n  erscheinen unu 
durcli  alle  B u c h h a n d l u n g e n  zu beziehen :

fos M m ii  ober M s i e r t r e t i w  fiu U. Jali 1835
sam m t Aintsunterricht und den Vorschrif ten  iiber die Anw cndung dieses Gesetzes erliiutert und dureh 
Anfnahm e sammtlicher einschliigiger N achtragsbest im m ungen  erganzt von Dr. Ju s t in  Błoński.

F i n f a n g  38 B o g e n  k l .  8°, g e h e f t e t  fl. 2. — I n  L e i n w a n d b a n t l  ii- 2 -50  k r .  1—2
Gegen Pos tanw eisung  von fl. 2.10 bezieliungsweise fl. 2 GO kr. f ranko per Post.  

se i t  z irka  35 Ja l iren  ist diesas Gesetz niclit ein einzigos Mai einer compilatorisehen Beurbeitung 
unterzogen worden und doch ist dasselbe von y ita lsfer  B edcutung  fttr die ganze Bevblkerung. Tau- 
sende  von P e r3onen werden jiihrlich nacli diesem Gescszc abgeurthei l t ,  daher entspricht eine ein- 
gehende  Arbeit,  wie sie nun bis au f  die neueste  Zeit erganzt  vorliegt,  einem allgemeinen Bediirfnisse.
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Die na buło zabaw!y______

l O O O  z ł o t y  c l i  r .
wypłacimy temu, kto używając

Goldmanna
c e s .  w  o d y  d o  z ę b ć w

kiedykolwiek cierpieć będzie na ból zębów, 
j Jest to jedyny śiodek do utrzymania 
| pięknych, białych i zdrowych zębów do 

najpóźniejszej starości.

S. Goidmann & Comp
Wrocław, Schuhbriickc 36 

Depot jeneralne dla Austro Węgier u Carl 
RllSS Nachflgr. ( Ant .  J.  C z e r n y )  

Wien I. Wallfischgasse 3.
W e L w o w i e  u a p t .  p. Z y g m .  

R u  k e r  a, w P r z e m y ś l u  u a p t .  p. 
W ład. N a h l i k a .

P o d z ię k o w a n ie .
Dziękując Panu najuprzejmiej za 

pańską cesarską wodę do zębów, z za ­
dowoleniem uwiadamiam Pana, że pańska 
woda ces. do zębów mnie i mej rodzinie 
najzuakomiciej służyła ku wydzieleniu 
kamienia i utrzymania zębów.

Z szczególnein poważaniem
Jerzy  M alu ga  

c-es. ros. radca  stanu. 4— 12

K a w a  z  H a m b u r g a
w to rebkach  od 10 fnt.  cłowych, w prost  przez 
pocztę, bez opłaty tejże, opakowanie  f ranco ,  za 

p o b ra n ie m : złr. w. a.
S a n t o * ,  wydatna,  ilna . . 3 * t O
I C l l b a ,  zielona, si lna . . . .  4 * 1 0
P e r ł o w k a  M o c c a ,  ognista  . 4 * 9 5
C e y l o n ,  silna, łagogna  . . . 5 * —
J a w a  z ł o t a ,  nader  ład o d n a  . 5 * 2 0
P e r ł ó w k a  O e y l o u ,  wyśmienita . 5 * 9 5  
F ł a n t a g e ,  arom , smak wyśm. . 0 * 2 0
M e n a d o  najlepsza,  łagodnie  silna . 0 * 8 0
A r a b .  M o c c a ,  znamienita ,  ognista  7 4 0  

Bardzo ulubiona o wyśmienitym smaku 
S t a m b u l s k a  m i e s z a n i n a ,  C a m -  
p i n a s  i  M o c c a  po 5 fnt. cłw. razem 4 * 9 5
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A. B. Ettlinger, Hamburg.

W yrobu w in
uczy p r a k t y c z n i e  w ydana  ś w i e ż o  
książka receptowa; zaw ie ra jąca :  p o ­
uczenie do usz lachetn ien ia  kwaśnych, bez­
silnych win naturalnych, wyrabiania  win bez 
gron, wina z osadu (ze 100 litr. 1000 litr.) 
z dodatkiem zupełnie zdrowych m ateryj na  
tani  t runek  domowy i na  de likatne wina bu­
te lkow e; niemniej  wyrabiania  bardzo d o b re ­
go moszczu owocowego, octu winnego, w ó ­
dek, rumu , l ikierów, soków owocowych, 
drożdży prasowanych, perfum, spirytualiów 
medycznych, balsamów, mydeł i zwyż 1000 
artykułów handlowych, k tóre  zwyż 100 °,0 
zy3ku przynoszą. Cena 3 złr — Zamówienia  
za  gotówką lub za pobraniem  pocztą wysy­
łać  należy d o : Maria H rdlicka kk. Priv. 
Inhaberin  W ien, W iedeń, Hanpt- 
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